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GAZETA NARODOWA 
WILEŃSKA 


ZA ROZKAŻEŃM NAYWYŻSZKEŃ RADY, 
wk SRZODĘ DNIA $4. MAŞA ROKU igyą. 


Virtus non teryttń nonfirtś: 


„, Z Wilna Onta tą. Maja. 

„Miafto Wilno po fżczęśliwym ofwobódze- 
hiu fwoith, chcąc zapewnić fiebie o befpie- 
czefńftwie, a wfpół Obywateli o gorliwości dü- 
ćha w pofpolitcy obronie. po, uprzedżonym 
ña dni kilka przeź Magiftrat obwiefzczeniu 
wyftawiło Gwurdyąq Municypalną złożoną 2 
2 Obywateli fatnych i ich domowników wy- 
hofżącą do Ż,ooo. użbrojonyeh w piki, Kara- 
biny, Piftolety. Topory, Berdyfze &c pod 
Jednym już prawie przepifanym Uniformem 
Wedle zalecenia popis odprawił fig w Nie- 
dżielę ti tego Meca Ha placu obozu Pułków 
Woylka tu kontyftującego. Obraz był porü- 
fzający, widzieć Oyców i młodzież razem 
w zapale cnotliwym gotowych na obtonę ca- 
tości pówfzechney, i wzięcia zemitý z fie- 
przyjaciela, który niefyt ktwii fupieftwa,ucho- 
dząc znitzcżenia fWojego, poniofł w bezbronne 
okolice pożogi, morderftwa, i wfzyftkie dži- 
czy batbarżytńikiey zbrodnie Gdy fię na po- 
ła rozwinął cały lzyk tak liczney, a jakby 
ednym fłowem. bo w kilu dniach ttworzo- 
ney Gwafdyi, ftaneli na czele Z obywatel- 
ftwa od Rady N. Delegowani JPP Michał 
Ogińiki i Tomalz Wawrźecki, ż których piet- 
wizy w mocnych do wźrufzenia naytkliwfźe” 
gó wyrazach, przełożywfzy ftan przelzły 
Oyczyzny uciłku. fromoty, i gwałtów przeź 
ńajezdnika nieprzyjaciela we wfzelkich ro- 
dzajach dopełnionych, ofaz dając uczuć cię- 
Żar hańby, gdyby Narod niechćiał fię po- 
znać jefźcze na file fwojey, i nie korzyftał 
z momentu fzczęśliwego do zrzucenia obel- 
ŻyWegó jarzma. ofwobodzenia Oycżyftey 
ziemii ód nieprzyjaciela, i zdrayćów, zagrze- 
wał Obywatelów do jedtości i nieuftrafzone- 
go meftwa. Wzdychania i wzrok każdega 
śwłętym przeniktiony ogniem, dawały zitaćż 
Że głos mówcy, był głofedi fetc i umyfłów 
uzbrojonego ludu, który na hafio oftatnich 
ów Mówcy — bierzmy fię Bracia ża teče 
wfzyfcy wytępić nieprzyjaciół i zdtaycow 
Qyczyzny, abyśmy Wolni na toltej Ziemi 
żyli i umierali, ozwał ftę jednym głofetti pod- 
laikaktotnie: Niech żyje Oyczyznał ritech gi 
tą zdraycy! Po czynt JP. Wawrzecki dtugi 
Delegowany podobnie jaki pierwfzy do lu: 
du prźemówiwizy, w dodatku do uwag Pa- 
tryotycznych Kollegi fwego, powtórzył po* 
trzebę męfiwa i ftałdści, którego głoś także 
Powfórzone okrzyki litid zakończyły. To 
Sdy fię działo przed liniją Gwardyi Municy- 
poy. JP. Jafińlki Kommenddnt lufttująć 

ütki piefte obozem leżące i Brygadę; Ze 


gizewał do iięftwa całe Rycerftwo przytāś 
mne, dając pochwały Olficyeróm i Zołnież 
rzom, którzy fię w oftatniey wyprawie wa» 
lecżnie i fnężnie ftawii. Ta iiroczyfość po” 
pifu w świadećtwie całego Obywatelftwą i 
licznego ludu do 6,000. przytomnego na 
placa Qbozowym odbyta, kończyła fię Mar- 
fzem do miafta przez Ulicę Rynkową pod 
prźewodnićtweh JP. Gucewicza przeznacza» 
hego tey Gwardyi Kommendanta, aż pod 
Dom N. Rady dla ukazania tak licznych o- 
dzianych i w tak krótkim Cźafie juź uzbrojó* 
nych Ochotników, którzy pó prźemowie od 
jednego ź członków Rady, z naywiękfzą 
fpokoytiością i putżądkiem do domów. fwa. 
ich powrócii, z gotowością na każde żkwae 
łanie ftanąć, dokąd ich Źwierźchtinść żawoła. 
Dnia wczorayfzegó dofżłó tu Urźędowne 
dóriefiefiie od P. Kurfaka Poruczdika w Brya 
gidzie tfżey woyfka Litt: że temi dnidnii z 
niewitiką liczbą (wych podkoiheńdnych migs 
dzy Zołudkieni i Szcziczyneńi najadł(zy na 
awatigardę Koriiieńdy Cecyańowa Bryga- 
dyeta Mofkiewfkieżo część liidzi, a tiiędzy 
niemi kilka Unteroflicyerów i część baga: 
żów Żabrał. Cecyanów poyńiawizy w Zoe 
łudku bezbrońne bloby, dświadcźył, że nið 
wprzód je uwolni, aż źabtani jego Szerżańci 
powróceni miu będą. Jnaczey; groził powie: 
fzeniemi onych, jeśliby wydanie Sżerżantow 
było Gdmówióne, i ź tym pofłał do Porucźnika 
Kotfaka: dby mu nieżwłócźiie wydał jęń- 
ców. Jeftemi pod Komendą, udpowiadział 
IP. Porucźnik, żanielduję to tiaywyżfżey 
orimetńdźió: tá żaś, zaleciłń oświadczyć 
Cecyanowi, że jeśliby kati śmiefci ha iwię: 
żiońych Polakach dakodarid była, tedy Z6 
każdego ź tich tiży głowy Sztabś Officye: 
tów tu W niewoli będących lofeńń wycią: 
Erionych gdpowiddaé będą: 
Z Nowvgrodka 4 Maja. 
Na ddiu weżórayfżym pu wiadotńóściach 
66 mottient grzynofzonych 6 blilkiey zgubić 
Obywafelfiwa w okolicach i Mieście nafzymi, 
joftrzegliśmy fię nakoniecbhydź żagrożeni kle- 
4 tiiechybną miecza i ognia, które źbliżony 
pod Miafto nieprzyjaciel niośl na tiaż w krwas 
Wym źajiale źajddłóści żUóyczey. Beż woyfka 
i jetfźcźe fami W fak rychłym cżafie nieuzbto* 
łedi, widzieliśmy tie intiý fpofobB tutowsnia 
fig; €ylko tozpacź i męftwo pizy ipofobach 
jakie w dodfach ń prędce bydź mogły. Os 
ftrzóżedi Obywatele ź okolic łącznie z Oby: 
watelami Misfń ta głoś dźwotiu Żebrani; 
pity pomocy dwóch srmiaózk; uzkiojeni i6: 


Żnym orężem, Kozaków i Karabinierow fig< 
razili i odparli, ochroniwfzy Od rabunku f 
ognia, M .affo, i blfkie Whe «Dwory: Oby 
ten świety przykład we wfzyfikich Oby wate- 
lach-€notfiwytt znalazi ńwśladówców! 

Dalfzy ciąg z Dziennika Rady N: 

D ro. Maja Rada Narodowa odebrawfzy 
dwa Rapporta od Kommiffyi ś Porzątikowey 
Pttu Preńfkiego, jeden pod dniem piątym,dru- 
gi pod dniem fiódmym/Mca Maja i Rokn te- 
rażnieyfzych, o Uchwałach w tym Powiecie 
względem Rekrutow, pieniędzy gotowych i 
zfypek zbożowych do Misgszynow na furaże 
dla Woyfka Narodowego poczynionych, 
wdzięczna tey gorliwości Obywatelow Pttu 
Preńfkiego, nieprzefzfkadzając urządzeniom 
ich wewnętrznym, co fię tycze zapytań ty- 
miż Rapportami objętych, rozumie, iż Uni- 
werfały od Rady Narodowey na Wwdztwai 
Powiaty rozefłane, a mianowicie ofłatni pod 
dniem ofmego Maja Roku terażniey(zego, 
wątpliwości Kommifyi Porządkowey Preh- 
fkiey doftatecznie ułatwiać będą. A zatym 
jeśliby którzy Obywatele Pttu Preńfkiego 
podług Laudum Powiatowego, Rekruta z 
Dymów g. do Wilna do Woyfka przyftawić 
ehtcieli i po Złł: 18. z Dymu, tudzież nakaza- 
ne Uniwerfałem Rady przy odddaniu Rekra- 
tow na każdego po Złł: too. opłacii, to gor: 
liwości onych zoftawnje, a takowych Oby- 
watelow po dopełnieniu Laudum od ftawie: 
nia ochotnikow do Generała Majora Powia» 
towego za złożeniem kwitu z Wilńa tym fa- 
mym wólnemi mieć chce, a jeśliby który 2 
Obywatelow Preńfkich tegoż Laudum ufku- 
tecznić niemógł; Rada Narodowa do ufku: 
tecznienia Uniwerfałow (woich ścisłe każde- 
go Obywatela obowiąznje. Co zaś do pro- 
wijantow i furażow Rada Narodowa żeby na- 
zhaczony prowiant i furaż przez Kommiflyą 
Porządkową C. W. Preńfką wa przechodzące 
Woyiko Narodowe za rekwizycyą i kwitami 
Kommendanta, a za paletami Kommiflyi Po- 
rządkowey © W Preńlkiey był wydawany, 
A ten Prowijant i Furaż naznaczony, gdy do- 
finrczać nie będzie, że woyfko Krajowe po- 
trzebne prowianta i furaże przez Obywate- 
low Pttu Preńlkiego doftarczać fię mające, 
toż woyfko Narodowe opłacać będzie winne, 
oftrzega. Przytym żeby Uniwerfały na Pa. 
rafije Preńfkie rozfyłace były, Kancellaryi 
fwojey Rada zaleca: a ta rezolucya co do 
uchwał Powiatowych względem Rekrutow i 
pieniędzy Ptowi Mereckiemu':i dalfzym Wo- 
jewództwom i Powiatom fłużyć ma. 

Rada Narodowa przez Delegowanych do 
fiebie PP. Benedykta Hacilkiego Sędz: Ziem: 
od Wwdztwą Nowogr: Jerzego Haraburdę 
od Mialta Rzplitey Nowogcódka, tak a do: 
pełnionych Klekcyach , jakateż a Akceffie 
do Aktu powftanią Narodu odebrała donie- 
fienie. Podołwyż Akt Klekcyi z Powiatu 
Słuczarefkiego przez: Delegowanego Pana 
Obucłhrowicza Kafztelana Mińfkiego przyjeła, 
a okazany Akt Akcefliz Mięfzkańtców Mia: 
Ra Słonima -w Aktach fwojady. Kancellaryi, 
złożyć zaleciła. i 

Uftano wita 'Ogganizacyą dla Deputacyi 
Beśpieczeńltwa Pyblicznegm 

Przychyliła ifie ida  reprezentacył. J- P. 
Kommendnośta. „Jafiklkiegą , «i; zaległą. Gaże 
iique zł. Asy gr: rg. I, R. Woyniławiczo” 
wi Pudpułkowakowi, Mepntacyi Skąr: Wy- 

acié nakazała E A 

Qdebrała Raqport pd. Kommiflyi Porząd- 
ków ey Pamias: Tele adnego; 2 zalbiądo: 


waniu Jurysdykcyi, o uchwałach i ikładkach 
Ż gorliwości Obywatelfkiey determinowa- 
nych. m ER rg r 
"Uznali > 23 ponowić odezwę da O- 
bywatęłow i Ekonomijow o nieodwłóczne 
do Wilna przyftawienie Strzelcow Pufzczo- 
wych w broń ogoiftą, proch, kule i Żywność 
Miefięczną. lub pieniądze opatrzonych. 

Odebrała Rapport od Kommifyi Porząd- 
kowey Wdztwą Nowegródzkiego o jey z8- 
fundowaniu fię, jakoteż o doświadczonych 
od Woyfka Nieprzyjacielfkiego przykrościach. 

Na przełożenie Kollegi (wego J P. Umia- 
ftowikiego Delegata z Powistu Ofzmiań: 
determinowała Rada, że we wizyftkich tych 
Wojewodztwach i Powiatxch, gdzieby Kom- 
miflye Porządkowe dla wyłączewia z nich, 
podług Uniwerfału Rady, Qlob w czysua- 
ści Targowickie wpływalących mnie miały 
dó pełnienia fwych ob 'wiązkow potrzebne= 
go Kompletu, ażeby zafundowane aktualnie 
Kommiffye Porządkowe, Obywatelow do 
zjęchania ku potrzebie dobrania potrzebney 
liczby ofob obwieściły, i Akta takowych 
Liekcyi w przyzwoitych mióyfcach dopeł: 
niły. 
Przychyliła fieę do żądań Pana Koftrowi- 
ckiego Kolegi (wego, i onemu wyiechać z 
Wilna na dni ro. pozwoliła, 

Projekta Organizacyi dla Sądu Kryminal- 
nego ı Deputacyi z Kanc: przyíetła. 

W Niedzielę Onia zt. Maja na zapytanie 


- 


JP Granowikiego Delegata Trockiego, czyli 


z fpałonych przez Woylko Nieprzyracielfkie 
Wfi i Domow ma bydź Ochotnik i Re- 
krat doftarczany? Odpowiedziała, że w 
tym przypadku Lud z fpofobu Życia pozba- 
wiony, od Furażow i zfypek wolnym zofta» 
ie; lecz do fławania na obronę Krain w 
Ochotnikach i Rekrutach ftofowaie do prze- 
pisu w Uniwerfałach wyrażonego jeft obo- 
wiązanym. 

Odebrała Rapport Kommillyi Porządko: 
wey Pttu Kyszyflkiego, o rozpoczętych jey 
czynnościach i o licznych Obywatelikich ku 
ratunkowi Qyczyzny złożonych ofłiarach, 

Dozwoliła Kolledze fwewu J P. Wawrze, 
ckiemu oddałenia fię z Wilna na dwa tygo- 
dnie. 

Wydała Patent dla JP, Tadeufza de Raefa na 
Generał -Majora od Okywatelow Wdztwa 
Trockiego obranego 

ta. Maja Za reprezentacyą przez J. P. 
Jańfkiego Kommendanta uczynioną, |. P. 
Radowickiemu Adjutantowi Brygady gciey 
na rachunek zaległości Gaży jego. lub 
przyfzłego oney opłacenia (ummę goo. ztł: 
Pol: do Kaffy Skar: affygnowała ; żądanie 
zaś jego o Konia z kułbaką i innemi rekwi- 
zytami, z przyczyny ftracenia przez pożar 
włafnego porządku, do utkutecznienia w 
miarę (po(obności Deputacyi Opatrzenią pa- 
ruczyła. 

Za doniefieniem pewnym ze wfzyftkich 
Traktow Prowincyi o dzikości į okrucień- 
ftwie Woyfk Rofsyyfkich i ich Kommendan- 
tow, o nieftychanych zdzierftwach . pale- 
niach. rabunkach, o niewymównym paftwię« 
niu fię nad faba Płcią, nad niewinnemi dziat- 
kami, pad profanacyą Świątnic i Qlterzow, 
nad obelżywym ŚSwiątości Wiary, i wfzel. 
kiey ludzkości zdeptaniem. Rada .N. która 
dotąd dla Jeńców Mofkiewfkich z nay wię- 
kszą ludzkością i przyftoynością zachować 
Gg nakazywała , nie patrząc na nich, tyikn 
jak na fług obrzydłego Defpotyzmu. gdy z 
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tak ftrafznym doniefieniem uznała przez 
Woyfko Móikiewfkie już” niepraktykowaną 
złośtią uniefione, złamane wfzyftkie Prawa 
łudzkości i Narodow, zaleciła Deputzcyi do 
Expedvcyi Wojennych wyznaczońey, ażeby 
zniofłfzy fie z Naywyższą fily Zbroyney Kom: 
mesada, ułożyła nzydziełnieysze śrzodki do 
uczywienia przeftępcom wfzelkich Praw Bos 
ga i Natury dofr onych Reprefsaliow. 

Na odezwę Ł. Zagła Obywatela Powiatu 
Wiłkom: odpowiedziała, a ftofuiąc fię do 
Konftytucyi a791. Ru Powiat Onikfztyńfki 
za udzielny nienznała, do Pttu Wikomier: 
fkiego należącym go bydź ofądziła, i Akta 
onego do Kancellaryt Ziemfkiey  Wiłkom: 
oddadź Żaleciła. 

Za Rekwizycyą Deputacyi Opatrzenia 
fummę 20000 do Kafsy Skarbowey, zobo- 
wiazkiem zdania Rachunku afsygnowała ie 

Wydała Patenta na Generała Majorow PP. 
Taccufzowi Korfakowi w Wdztwie Wileń: 
Kazimierzowi Kocietlowi w Pwcie Ofzmiań; 
kgn=cemu Prozorowi w Pwcie Kowii h; Niko- 
demowi Midlettonowi w Pwcie Prealkim 
obranych. 

Deklarowała aby , Dobra srefztowanych 
Bifkupa Kefsakowtkiego, Bifkupa Mafsalikie- 
go, Żabietły Hetmana, i Kuntrymow wraz 
przez Deputacyą Skarbową obi:ęte były, i 
Prowenta z onych na interes Kraiu obraca: 
ne zoftały. z 

Do trzech Kolumn Woyfka teraz uformo- 


* wanych. do każdey refpeftiye naznaczyła po 


dwóch Deputowanych. i onym wraz 2 kom: 
mendantem pofłufzeńftwo tak od Kommif 
fyow Porządkawych, jakoteż Generał Majo. 
row Powiatowych, Magiftratow i każdego 
Ounywatelą pod odpowiedzialnością zaikize: 
gł». 

Za rekwizycyą Pana Jafińikiego Kommen: 
dauta Sily Zoroyney , na extraordynsryyne 
Expensa ı potrzeby Woyfka 80,000 żłł: Pol: 
do Skarbu afsygnowała 

Wfzyftkie zaleglośc: Oficyerom do przy: 
fzłey kkwidscyi wftrzymału. Woyfko cate 
od czasu Powfłania Narodu płatnym mieć 
poftanowiła Officerow którzy w moment 
Powftania Woytka i; Narodu znayduiąc fię 
przy Korpufach powinności fwey nie pet- 
nil , do explrkacyi przed Kommendantem, i 
do Jego na piświe ufprawiedliwienia, w obo- 
wiąz'ach Rang zawiefita. 

Na Konie pod Officerow przy Siódmym 
Reginencie będących złł: 3 boo. afsygno- 
wała. 

Za przelożeniem od Deputacyi Opatrzenia 
nczynionym, na potczehy i rekwizyta przy” 
bywarących do Wilna Rekrutow pod dozer 
P Kapitana Niewodou fkiego oddanych fum- 
mę g 000, zafirze galąc z mch Rachunek De- 
putacy! Skar: zaliczyć kazała. 

lnkwizycyą W fprawie P. Jakóba Baranow: 
fkiego Pułkownika, do Sądu Suk ordynacyy” 
nego oddaęź zaleciła. i > 

Odebrala Rapport od Deputacyi Skar: że 
od czasu Admiuiftracyi przez nią Skarbu, 
to jeft od dnia 27. Kwietnią z rozmaitych 
wplywow: wefzlo do Kafsy  publiczney 
491.204 złł: gr: 4 wyexpensowano 175133» 
zit: gr; F5+ zoftaie w gotowiznie złł: 310,1530. 
gr: 15 l l 
guy Uniwerfał od Rady Naywyżfzey pod 
dniem g Maja względem otwarcia Xięgi do- 
browotuey pożyczki: Zaręczalący Wiarą Pu- 
bkczną , że każdy kredytowany Qyczyznie 
Kapitai odbierze w terminie Z imówionymt 


procentem. Ufność Oyczyznie. będzie od 
Powfzechności widziana. jako ofiara, „którą 
tkliwe na los Matki Dzieci poświęcaią. 

gty Uniwerfał x0. Maja Rada Naredowa 
po uczynioney odezwie dnia 2 Maja o przys 
ftawienie Strzelcow Pufzczowych którzyby 
oputrzeni w broń. proch i kule, tudzież tys 
godniową Żywność „jęk nayprędzey w Wik, 
nie ftawali, widząc w tém zwłokę ponawia 
o toż famo rekwizycyą, ażeby naydaley w 
przeciągu dni gmiu. albo i prędzey tak 3 
dobr Żiemfkich, jakoteż Duchownych. Kró- 
tówikich. « nayfzczegulniey Ekonomicznych 
do Miafta Wina, nie już z tygodniową ży 
wnością, alena'cały Miefiąc w produktach, 
tab pieniądzach danąceludzi doftarczyli. Kię: 
dyż bardziey do ratunku Qyczyzny fpiefzyć 
maig Obywsttele, jeżelu.nie w tym, Gżafie n 
który zwłóki nie. cierpi? Emea , 

Deputacya Skarbowa czyni każdemu wiaa 
domo, Że niechre obciążać O>ywatelow fkłay 
daiących podatki, tytułem f/zelggowega: Of 
którego płacenia. wolnych deklnque, i braga 
ou poborcow. fzelągowe wróG:ć, nakazia, 


Dalfze Ofiary. Qbywatelfkie porządkiem złór 
żenia, , 
c.zi. Ził: 
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Obywatele J} PP. Naborowfki > 
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fiego Orwida Plebana Stok- 

hikrego >h - - |200 
s- Xıądz Dyeceżyt Wil: ñfkiey 

beż imeuny > - - 60 


JP. Kazimierz Zaba ofiarował Srebro, i0que 
Puhar z pięcią Numizmami Srebrny wyzłaż 
gagy, luichterzów 6. Łyżek ftołowych due 
żych è muieyfzych 12. Grabkow 12. Trzone 
kow od Nożow tę. 

Ofoba bezimienna przez JP Jana Sawic» 
kiego złożyła Tabakierę (rybrną. 1 Zegarek, 
które ofirrowane fą temu. któryby fię dys 
ftyngwował w akcyi z nieprzyjacielem. 

Kiądż Stacewicz Karmelita zegarek Złoty. 

X Steckiewicz Pijar Zegarek frebrny. 

X Michał Pofienicki Kielich z Patyną fra» 
brne.: h 

W innych Rekwizytach, 
Ważyńíki Podkom: Ofzm' Konia z Chomątem 
Lachnieki Konia. 
Szwarc Brykę dobrze okutą z łańcnhami. 
Pudkamerowa.Konia z zaprzęgiem. 
XX. Francifzkanie Wileń: Konia z zaprzęe 
giemi kolufą. 
"Narbutt Woyfki Prochu Baryłek 6. ołowiu 

świnię i Płótna fztuk 40. 

X.Dydyńfki Pleban Muśnieki Koni a. Che- 


mat'i. 

Rafat Wojewodzki Konia. 

Oguńlki Konia z zaprzęgiem i kałamachą. 

Szadurfki Konia. 

Pewny Obywatej z Wiłkomirikiego Zyta Re 
czek 300, 


Stabrowfki Konia. 


Gorzeńiki Pułkownik Koni 4. ufzedł. Nie możemy i my z rony nafzeyf > 


Bez ifnienna Ofoba Koni 4. 
Danilewicz Kom 4. 
Mriki Konia t 
Romanowicz Konia t. 
Chodkiewiczowa Koni 4, 
Grabowfki Koni a. 
German Konia t 
Lawendowfki Koni 2. 
Z Warfzawy to Maja ; 

Dnia wczorayfzego nad fpodziewanie pa: 
ftrżeżono .3. fzubieniee nocą wyftawione, 
naprzeciwko tatufza, a fednę na Krakowfkii 
przedmieściu, z podpifami: Kara na zdrdycow 
Dyczyżny. Sąd sa ony na Ratulzuzebra- 
ny, przyftąpił do procefiu m Ożarowikiego 
Het: W K, Ankwicza Marfz:R: N.obu na teus 
śżędy 6d Mofkwy narzuconych Koffikowikie. 
go Biikupa Jnfl: i Zabiełle Z» ftępcę w Targow= 
cy Hetmt Pol: Lite: ftofóware do złóżonych 
dowódow i liftow, każdy z wich dobrowolnie 
wyznał, żę brał pieniądze na zdradę Oyczy 
źżny, dodawał fpofobow Pótencyom na jey 
zgubę, byfe tylko Gd nich pozylkać honory 
i dochody. Procz tego Ożarowiki wyznał, 
Że wydawał: dą Woylkw otdynanfe, aby w 
przypadku rewolucyi, było pomocą Mofk wie. 
Sąd wydał wyrok kary fzubienicy. Udy- 
fpsgowano na śmierć przerzeczone ofoby, i 
natychmiaft Dekret był exekwowany. Na- 
przód 1Ożarowfiki w frzec tey  izubiemcy 
przed fumat bramą Rągufza pow!efzony, po 
nin Amkwicz, któryszwielką determinacyą 
fzedł ua śrherć, a zażywfzy tabaki, podał 
ręce katu, po tém Zabiełlo . Wfzytcy 3. w 
Rynku Starego Miafta powielzemi z rado- 
śnym dudu ckczykiem. Po nich Koffakow ki 
w śŚrzód licznego zbroynego. ludu po- 
prowadzony zoftał -z :Ratulza na Kra 
kowfkie przedmieście, mając wprzód zajętą 
Sakre z fiebie, 1 tamże równie przy rado- 
śnych okrzykach powiefzony: «Mówić chciał 
przed śmiercią, ale mu fzeleft broni ludu 
niedozwolit. Wieczorem trupv powiefza- 
nych poodcinane pogizebionezoftnły Lud je: 
dnak Licznie zebrany oftrzegał głośno, aby 
jefzcze fzubienic nie znofzono. 
-« Gdy prawie wfzyftka młodzież tey Stoli- 
cy od czafu pokonania nieprzyjaciela, ocho 
czo żuciąga lę pod Chorąawie ofwohkodzo- 
ney wołuości, przebierając Íe w rozmaite 
podług Korpufow byłych i nowo erygują- 
cych. fie uniformy; Damy tuteyfze nie mo- 
gąc fłużyć ofob ście fwey Qyczyźnie, -dia 
zachęcania Młodzieży, od przelzłey Niedzie 
li. zaczęły fię okazywać po Amazońfku w 
mundurze Sranatowym z wyłogami fele- 
dynowemi, wfzyftko z kamlotu dia- me- 
nażu. Włofy na głowie krótko podkafa- 
ne, kapelufz okrągły, którego jedno fkrzy. 
dło do góry zagięte, przy nim pióro czarne, 
Na klamrze u pafa, gdzie jeft cyfra Naywyż. 
fzego Woyfk Naczelnika T. K. te fą wyryte 


opufzcżać pory, łączenia fię wfpólńie 2 te- 
mi fiłami, ha pokonanie Nieprzyjaciela Wy- 
Rane fą w tym celu Komendy i te coraż 
nowemi Korpufami podług obrótow Nie- 
przyjaciela zafilać Kommiendant Xięftwa Ma- 
zoWieckiego ftara fię, tym trofkliwiey; że 
wyrażnym Ordynanfem od Naywyżfzego Na. 
czelnika "ma to fobie zaleconym. W tako. 
wym fłańie' rzeczy, Warfżawy befpieczeń- 
ftwa co mement filniey-lię zapewnia, 

Z Kordonu Mofkiewfkiego obronną ręką 
ruizyło 500. Artyleryi, Regimenta Piefze 
Malczewikiego i Jlińfkiego, refzta Regimen- 
tu Konnego Buławy W K i Xięcia Wirtem- 
berlkiego. Część tych: Korpułow nocowała 
dnia 23 Kwietnia w Olyce, a część 24. w 
Wiśniowcu o s mil od Brodow 
1 Z Bielika wyfłany zoltał Korpus attakóe 
wać Nieprzyjaciela w Brześciu; ale ten nie 
czekając mężnego nafżego Rycerza, do Phi 
ika reyterował fie. Tak w(zędzie dotąd 
Źołnierz nafz waleczny pierzchliwego Ście 
gać tylko mufi Nieprzyjaciel. 

Excerpt Listu*w Bender. 

Mocno tu głofzą, że Cefarz uczynił po» 
koy z Francuzam, i będzie Polakom pomas 
gat. Zakazano z tąd wfzelkich kommunika- 
eyi do Poliki, i Poczta fkatfo wana. Tydzień 
w Sobotę minął, jak Dziatyńtkiego Szeffa po. 
Prowadzono do QGubernium Zytomirlkiego, 
imieniąc go bydź buatównikiem w Polfzcze, 
który -pod wartą tyle tylko do (wych zna: 
Jmyćh mógł powiedzieć, że był w War- 
Ł4:wie „przez kognś olkarżony, i że od Jgel. 
firoaa wypadł rozkaz ścigania go, na końcu 
przydał: Dulce pro- -atria mori: Słodko za 
Cyczyznę umierać. Wizyftko tu w porufze- 
niu ! trwodze: wychodzą gęfto woyłka, res 
feta ich mafię w pogotowiu, ale niewiado. 
mo dokąd; znaczna jednak z nich część ku 
Poifzcze zmierza. Szlachta tu w wielkim u. 
ciiku zoftuja i buntem chłopow jey grożą. 
Paly tak fą zamknięte, że nikogo, nawet zą 
Pufzportem chyba famego Kommenderujące- 
go Generała, za granicę niepufzczają, 

Wypis z Listu z Warfzawy pod dniem y, 
Maja. Pułk Szefowftwa Karwickiego już fie 
znayduje w Lublinie, gdzie Sapieha prze. 
iziy Seymowy Marfzałek we Srzodę pe 
Wielkieynocy miał mowę na Rynku zache- 
cając lud do powftania na wzór Rewolucyt 
Krakowfkiey. Gorliwość ta jego utworzyła 
e cnotliwych Obywatelach fpodziewane fiut. 
ki, i wnet tyfiące ludzi z bronią do pofług 
OQyczyzny ftanęło. Za kilka dni fpodziewą.- 
ni tu fą Kołątay, Ignacy i Stanifław Potoc. 
cy. Szańce i Patetye około tuteylzego Mia. 
fta fpiefznie iuą, i już rękoma kilkutyfią- 
cznego Ochotnica 13 ich ufypano. „Armat w 
tuteyfzey Ludwifarni dużege kalibru zrg. 
czną liczbę wylano, i tyle ich lać będą, ile 
materyału wyftarczać będzie. Prufacy fa w 


wierfze: wielkiey trwodze, aby . Woyfka Polfkie do 
Polki niofą wdzięczność Tobie, nich nie zawitały obawiając fię dezercyi włąg. 
Ze Zdraycom fyprefz mogiły, nego żołnierftwa, które w więkfzey części 
Byś Tyranow zawarł w grobie: ź Polakow złożone; czeka tylko pory, żeby 
BOZE Wielki doday fiły! niewolnikiem Defpoty bydź przeftało. O in. 


Niezwyciężony TadeuQz Kościufzko, już 
w okolicach Opatowa Nieprzyjaciela nęka, z 
fzańcow i mieyfe obronnych (wym mar- 
fzem rafza, i Ściga. Mężny Generał Gro- 
chowfki, ftrzeże brzegow Wifły od Lublina 
aż do Zaklikowa, aby Nieprzyjaciei jak przy 
wykł, ucieczką fię nie tątomał, i przed otg- 


furrekcyi w Szląfku i w zabranym Kordonie 
Prufkim coraz głośniey tu mówią, równie i 
6 tym, że Gdańfkowipociogli do wolności, 
Szwedzi i Duńczycy, i że w tym niiey (ch 
do wielkiey przyfżło rfezie 
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GAZETY NARODOWEY 
WILEŃSKIEY. 
WE SRZODĘ DNIA 14. MASA ROKU 1794. 


Z Wilna dnia. tą. Maja. 

Dnia wczorayfzego za wyrokiem Kommeń- 
dy exekwowano tu śmiercią Szubienicy na 
Placu Synagogi wyłtawioney dwóch Zydow 
przekonanych o Szpiegowftwo, a trzeciego 
hie tak winnego chłoftą ukarana. Przed fa- 
mą złoczyńcow exekucyą Syndyk od Kaha- 
fu. tuteyfzego wielbił w fwey mowie fpra: 
wiedliwość wyroku, potępiał ze fwoich ro- 
dakow tych wfzyftsich. Którzy fię bezwfty- 
dnie zakupić dają na zdradę tak łafkawego 
Kraju, co chod tylu lat Żywi, i zachęcał mnó- 
ftwo fwey wiary ludzi, na plac exekucyt 
zgromadzone , ażeby fię podobną zbrodnią 
nie hańbili, a raczey byh wdzięczni za te ko. 
kzyści, których używają pod opieką dobro- 
czynuego Rządu Krajowego. 

Niemogąc tey fatysfokcyt Powfzechności 
Gazeta uczynić, żeby położyła urzędowy. Rap: 
port ( którego dotąd niez. fkala j CZy 
"ow walecznego Woyfka Lit tak w fia 
wriym owym Oniu 23 iejałego Miefiąca. ja: 
ko i nastepnych, tumiefzcza Gzyn Kegimentu 
Działyńjk: w Harfzawie. 

(Od dawna już w fercach tego Korpufą 
nienawiść ku Roffyyfkiemu żełnierzówi, czat 
każdy, iż nie zwycięfiwo wytrąciło mu broń, 
z reki, ale zdrada możnowładzców do tey 
fromotney niewoli wtrąciła jego Qyczyzuę. 
łn frożey nieprzyjatiel gnębi Narod, ty ił 
więkfza wzrafta chęć wybicia fe z niewołni- 
£zych kaydan. Okropne wniście. nieufłanne 
zaczepki, oczy wite pogardzanie Zolnhierzem 
Narodowym. oftra baczność, rozftawione na 
akalo armaty, nocne ftraże, zatrzymywanie 
powrżcających pod wieczór do Kofzaż, pilne 
examinowanie przez Kozaków, w fzyttkię te 
czynności groziły blifkim momentem dizar- 
mowania, kiedy fię w każdym żądza wolat- 
ści odzywała. = Przyfieęgamy Nieba, iż. 
wfzyjcy wprzó0 padniem t: upem, niżeli broń 
fo € wydrzeć X ręki Jamy . ==. Jo było je. 
Unoftayne całego Regimentu haho. Mumia fię 
na baczności, podwojóna oftróżność, gorli- 
wość o dobro i fławę Regimentu. Oflicyero- 
wie wpajali w umyl Zołnierza męftwo, wy: 
ftawiali im ich niedole ; łożyli wizyftkie 
momenta, na wźbudzenie duc! rezolueyi 4 
odwag:, fzczególniey w tym pracowali, Má- 
jor Zaydlic i ńapitan' Mycielfki, tych -kof2: 
tem zwerbowane  Artyleryą zredukowa- 
nych Artylerzyftów, opatrzono Regiment w 
ammunicye i ufpofobiano wfzelką do boju 
gotawość. k 

_ W takim oczekiwaniu nadfzedł dzień świę- 
N4 powftania, Z niewolniczego ftanu Miaftą 
Varfzawy. Już było po pobudce, kiedy fig 
det fłyfzeć huk armaty. Zaczęto wołać dą 
broni, obudzony Zołńierz rwał fe z naywięk- 
izym pofpiechem, pytając coby to znaczyła. 

o nam Prochy i Arfenał nieprzyjąciel wy: 

rzc¢ ufiłuje. Nie, hiedaymy, mamy ręce, 
Mamy broń umrzem jak poczciwj Zołnierze, 
ao pobijemy. *Pąki' dał fig pawfzeckny ffy- 
fzeć odgłos. W moniencie ftanął cały Rg- 
g'ment z Sztabem 1 włzyfkkiemi Officyera: 
mi uformowany w z, Bataliony z 4: armsta: 


mi: 3. funty. tw. agóle, ż,Strzeleami 414, głóg. 
wynofzący. Trzeba było pobliżfze ściągnąć, 
warty, trzeba było koni fzukać. pad: apmaty, 
Kaffe, ammunicyą. Śce. cą niejaką zrobiło, 
zwłokę, Przejęci duchem, męftwa, niecier=, 
pliwi iławy, Officyerowie, zaczęli utyfkiwać, 
na zwłokę i obftąpjwfzy Putkowajka, zę tza, 
mi. go profili: Eóydźmy. nie czekaymy, ota, 
Bracia nafi, biją fię już. o wolność, trzęba im, 
nafzey. pomocy, moment zwłóki, fanię. im; 
fię frogi. hiema, tu, czafy, czekać. gdzie, 
idzie o fzczęście Dyczyżny. Ohróciwfzy lie, 
do Zołnierzy, zachęcali ich, wyfławnjąc. im. 
świętość powołania Zołnięcza, Bepublikapjna, 
a cały Regiment żawołał: idźmy, idźmy, bia 
fię o wolność b- 
Rufzył zatym Regimetit. pa 5. godzinie 
zrana w kolumnę uformowany, mając na czę- 
le Awangardę z Strzelców pod. kommendą, 
Podporucznika Sypniewfkiego, i dążył po; 
dwojonym krokiem ku Miaftu, pokazał ig 
nieprzyjącieł naprzód, na lewym. flanku. kor 
lumny, w linii z Strzelców. i. armat. Q 400, 
kroków w. uliey Ujazdowikiey uformowany, 
lecz bez zaczepki, kolumna daley poftępo= 
wała, na Nowym - święcie, fłał jaż uformową”, 
ny Szwadron nieprzyjacieliki jazdy Putki 
Baura, równie i ten niehranił przechody, 
a Regiment ufiłując dadź, ay pie Czasy (są, 
wśrźod Miafta ponioc użbrajającemu fię- Ly: 
dowi, nie ąttakował ich, poftępowąła koly- 
mna, a Officyerowie gromadzący lud; zachę- 
cali, ażeby po broń zoftawioną i przygoto: 
Wang biegło da Kolzar. Jak tylko czote Res 
ginmenty przyfzło w równości z ulicą Swięz 
to Krzylką Remment ftanął, gdyż aleprzyją: 
cięl å urmatami poftawignemi, między Bras 
nickiego Pałacem i Dominikanami Oblerwan+ 
tami, przechodu bronił, zaraz był wylłany 
Adjutant. ażeby pod pozorem, że jeft wyfta- 
ny do Qamku mógł z tekognofkować Giy k 
pozycyą nieprzyjaciela, a w ten czas Podpo- 
rącznik S$ypniewfki wyfłany z Strzelcami tis 
filował przez Ulicę S. Kczylką opanować týs 
tami ogrod S. Krzyiki, a ztamtąd dom Apte- 
Ki, dla wzięcia flanki uieprzyjacielikiey, lecz 
przymufzony. był cofnąć fię dla ciężkości 
przeyścia, utraciw(zy Unter Officyera Czar- 
toryfkiego bardza dobrego Strzelca, Kapitan 
24$ Mycieliki z jedna Dywizyą i jedną arma- 
ta wyfłany był pa Arietgardę około tlicy 
Warecka, ażeby sw przypadku natarcia fpo- 
dziewanego ztyłu, przez Jegrów i Kawale- 
ryą odpor dadź mógł. Wrócił fig z dokłą- 
dnym rapporten Adjutant Lipnicki, że nie- 
Erzyjacieł pód kommendą Gęngtata Milafie: 
wicza i Pułkownika Xcia Gagaryna z Ë. ar- 
niatami rozmaitego kalibru ftoi w czworogran 
z 5g. ludzi złożony. Wyfłał powtórnie 
Kommęndant Mijorą Gtefen, ażeby przey - 
ście niebyło tamowane, lecz wkrótce donie- 
fiona, żę Major jeft arefztowąny . Dano -wieg 
ognia z armaty pąfzey ną czelę Regimentu 
ftojącey, odpowiedział nigprzyjacieļ yzg 
nawizy z armat Rrafzny kartaczowy ogień 
niefpodzięwany ftrzał kartaczągi w tak ma: 
łym przęfworze, uszynił niejaki w plóła 


mach nieporządek, lecz na miłość Oyczyzny 
i wolność wzbudziła męftwo: i dała przyto- 
mność; rzucił fię zaraz z twfzym Cugiem 
Porucznik Adjutant Lipnicki i Chorą- 
ży  Urbanowfki, z bagnetami nadftawio- 
nemi na nieprzyjąciela, i był już o go. 
krokow od armat, lecz poftrzegłfzy, iż 
ten attak dla małey liczby ludzi bez fkute- 
cznym fłać fię może, z fiadł z konia i cofnął fię, 
łecz zaraz wybiwfzy wreta, wfzedł przez 
poza do Klafztoru, a ztamtąd na wieżę 

ominikańfką, wprowadził Zołnierzy. Fam 
z wielką przytomnością Chorąży Urbanowfki 
czynił dyfpozycye, ażeby nieftrzelano jak 
da famych artylerzyftów nieprżyjaciellkich, 
w tym momencie umiał profitować Podpo- 
sucznik Sypniewiki i pomimo nayftożfzego 
ognia, przedarł fię do bramy Pałacu Branic- 
kiego, z Strzelcami i zaczął dzielnie razić ar 
tyleryą Mofkiewfką. Staranność Officyerów 
przy wiodła w momencie Bataliony do porząd- 
ku, zaprowadzono jednę armatę w rog- ulicy 
S: Krzyfkiey i z tey mocno rażono nieprzy- 
jsciela, drugą na Sułkowfkie, ( uktórey ìn- 
ney niebyło ufługi jak Dobofi którzy ją na- 
bijali, chłopcy 14. letni, którzy znakomity 
przykład dali nieuftrafzoności w tak rażącym 
ogniu.) Tu Kapitan Żabiliki i Porucznik Wił- 
kowfki ftawili fię mężnie. Regiment przypro- 
wadzony do porządku dawał ognia, a Major 
Zaydłic z Podporucznikiem Monkeynem z «1. 
armatą i ófmym Cugiem 1go Batalionu, Po- 
gucznik Kowalfki z kilkąnaftą ludźmi, Podpo- 
rucznik Wolińfki z jednym Cugiem przefzii 
przez Pałac Ordynacki i wfzędy ftarali fię w 
fkrzydło attakować nieprzyjaciela, aż na ko- 
niec ftaneli z fwemi oddziałami, Major Zay* 
dlic około Wizytek, Poracznik Kowalfki od 
Karafia Pałacu, a Porucznik Wolińfki złączył 
fię z Chor: Urbanowfkim i wfzędy nieprzy- 
jeciela oftrzeliwali. Opuścić: był przymufzo- 
ny nieprzyjaciel 4. armaty pierwfze i w Za* 
miefzaniu zaczął fię cofać. , Przybiegli wnet 
z fwemi oddziałami Chor: Urbanowfki i Pod- 
porucznik Wolińfki i opanowali armaty, prze- 
cieli nakoniec chcącemu retyrować ię nie- 
przyjaciełowi na dziedziniec Małachowfkiego, 
retyradę, w ten czas już Regiment żwawym 
ogniem nacierał na rozprofzosego i w zu: 
pełnym nieporządku uciekającego nieprzyja- 
ciela, któren cofał fię ku Snfkiey Kuźni. U- 
derzóno Apel do porządnego fżyku, zgto- 
madzając nafzego Żołnierza rożprofzonego 
w pogoni za pierzchliwym Mofkalam, Major 
Żaydlic z Podpor: Wolińfkim, przebiegi 2 
ludzmi przez Dziedziniec Safki i pierwfzy 
z bramy idącey na Końfkie Targowifko, a dru- 
gi aż około Safkiey Rayfzuli, na Końfkim Tar: 
gu przerzuęli drogę cofającemn fię nieprzy« 
jacielowi i zmiefzawfży go zupełnie znięśli i 
do Batalionu wrócili: Padło'w tym attakt 1%. 
Zołnierzy zabitych, rannych kilku Offcye- 
rów, Żołnierzy kilkunastu; Nieprzyjaciel 
zniefiony trupem okrył ziemię wolną. zabito 
Xcia Gagóryna Pułkownika, wzięto -w nie- 
wołą Generała Milafiewicza rannego, $. ar: 
sat, i wiele zdóbyto znaków Militarnych i 
Orderów. Nieprzyjacieliki Kartacz zdruzgo- 
taf Chorągiew do połowy, lecz mężny Pod- 
chorąży umofł ją wśtżód zwyciężających na 
ich czele. 

Po odbytey akeyi tangt Regiment na Kra- 
kowikim Przedmieściu. wykommenderowano 
natychmiaft różne oddziały do attakowania 
nieprzyiaciela. Pofzedł Kapitan Zabiliki, z 
Poruc: Huhn, Chorąży Urbanowfki przez Pi: 
wną ulicę i Uliczkę małą na Podwale, atta- 
kówali dom Igielftroma i po żwawym atta- 
ku przypuścili (ztarm do Bramy, lecz utraci- 
wfzy artyłerzyltę dla mocnego ognia cofnąć 
fię przymufzeni byli, ofadziwfzy pobliższe 
domy do blokowania zamkniętego nieprzyja- 


, 


ciela, Drugi oddział pod kommendą Poru- 
cznika Witkowfkiego attakował nieprzyja- 
ciela nad Wifłą w domu Szanowikiego zam- 
kniętego i po kilku godzinnym bardzo ży- 
wym attaku, nieprzyjaciel częścią dobyty, 
częścią rozprofzony zoftał. W nocy różne 
oddziały miały (wą ftraż, Zołpierze na ocho- 
tnika wyfzli, oftrzeliwali dom Igielftroma aż 
do świtu. Dnia 18 pofzli na ochotnika 
Podpor: Sypniewfki i Chorąży Urbanowiki 
z Zołnierzami, którzy piękne męztwa i roftro- 
pney dyfpozycyi dali dowody. Pierwfzy 
zdobył Chorągiew i przy fzturmie bagnetem 
pchnięty. Drugi fpadłszy z drabiny idąc do 
fzturmu nieutracił chęci ponowić attak, aż 
fzczęśliwie wpadł po mimo odebraney kon. 
tuzyi, do domu Igielftroma. Ta jet czyn- 
ność Regimentu, który wizędy wraz z ludem 
Warfzawfkim złączony, dał Obywatellkiey 
cnoty oznaki, i dobrze fię fwoiey zafłużył 
Qyczyznie. Dyftyngwowali fię w tey akcyś 
męztwem, cnotą i gorliwością Major Znydlic, 
Kapitani Mycielfki i Zabilfki, Porucznicy Wit- 
kowfki, Kowalfki, Porucz: Adjutant Lipnicki, 
Podpor: Wolińfki, Sypniewfki, Monkeyn, 
Chorąży Urbanowfki. Feldfeber Zeferyn, 
który mężnie wśrzód ognia przed SŠ. Krzy= 
żem armaty przeprowadzał. Wodyńfki, Gocz- 
kowfki, Ulanicki przy Pałacu Igielfroma lu- 
dowi dozwolili i mężnie ftaneli z Stągowikim 
przerzynaiącym uciekaiącemu nieprzyjacie- 
lowi drogę. Sierżant Jezierfki przy domie 
Szanowfkiego i wfzędy męztwa i umieiętno= 
ści dał dowody, do fzturmu odważnie pier- 
wfzy idący. Sierżant od Strzelców Czer- 
wińfki dzielnie artylleryą Mofkiewiką razit. 
Podchorążowie Bracia Rembowfcy dali da- 
wody fwey odwagi wszędy. Padchorąży Za- 
krzewfki lat 18 maiący 2 oddzielną wartą na 
Szułcu z 3. Zołnierzy złożoną 14. Mofkali 
attakował odważnie, i lubo był ciężko ranny 
nieodftąpił z placu póki za pomocą luda 
w pień nieprzyjaciela nie wyciął. Furier Po- 
rzycki mężnie fię fprawił Kapral d Vicardes 
wziął armatę nad Wifłą i wzgardził dawaną 
pieniężną nagrodą od Generała Polfkiego. 
Kapral Nieworżewiki i Kocierzyńiki ( ktory 
z.ran umarł ) zafłużyli na względy. _ Gemeyni 
Marfzałkiewicz, Boińfki, Bięczkofki i inni do- 
brze i mężnie fawali. Gemeyn Skałecki 
zdobył różne znaki Militarne. Zoftali ranne 
w tey akcyi Kapitan Mycielfki ciężko dwa 
razy kartaczem pofirzelony, Kapitan Zabiliki, 
Porucznicy Zaydlic i Jagodzińlki, Podpor: 
Sypniewfki i Ciołkowfki, Chorąży Strafzew - 
fki, gą. Unter Officyerów , Strzelców 1 Ge- 
meynów 3 zabita 48. Unter-Officyerów , 
lców i Gemeynow. 
Z ADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Z Sztokolmu dnia 8. Kwietnia. 

Przypadek niefpodziany objaśnił zupełnie 
fpifek od Barona 9” Armfeld uknowany. Ka- 
ryer z Neapolu przybyły przywiozł izkatuł- 
kę, gdzie cała korrefpondency* tego Gene- 
rała znayduje fię, a którey inwentarz na ra- 
dzie w przytomności Króla był czytany. 
Hrabia Gillenstolpe za wielki wpływ do tey 
zmowy z urzędu (wojego zoftał złożony. a 
papiery wfzyftkie do trybunału fprawiedli= 
wości oddano, który Seflye (woje głośne 
w przytomności arbitrow miewa. £ wycią- 

nionych inkwizycyi pokazuje fię, że Baron 
3' Armfelą chciał tylko zagarnąć rządy Kró- 
leftwa, podać go w ręce mocarftwą fąfiedz- 
kiego i wpuścić do portów Szwedżkich obeę 
flottę. Mocarftwo fąfiędzkie, które tak do- 
brze Szwecyi fprzyja, jeft Mofkwa, która 
jak dotąd z krzywdą fwych fąfiadow, wzra- 
ftała, tak teraz znaydzie w nich mócicielow 
przenofzących śmierć nad dłużfze jey uka 
agm- uleganin. 
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Z Wilna dnia 14. Maja. 

Dois wczoray(zego za wyrokiem Kommen- 
dy exekwowano tu śmiercią Szubienicy na 
Flacu Synagogi wyftawioney dwóch Zydow 
przekonanych o Szpiegowftwo, a trzeciego 
mie tak winnego -chłoftą ukarano. Przed fa- 
mą złoczyńcow exekucyą Syndyk od Kaha- 
łu toteyizego wielbił w fwey mowie (fpra- 
wiedliwość wyroku, potępiał ze fwoich ro- 
dakow tych wfzyftkich, którzy fię bezwity- 
dnie zakupić dają na zdradę tak łafkawego 
Kraju, co ich od tylu łat żywi, i zachęcał mnó- 
fiwo fwey wiary ludzi, na płac exekucyi 
zgromadzone, ażeby fię podobną zbrodnia 
mie hańbili, a raczey byli wdzięczni za te ko. 
rzyści, których używają pod opieką dobro 
czynnego Rządu Krajowego. i 

Niemogąc tey Jatysfokcyi Powfzechności 
[Gazeta uczynić, żeby położyła urzędowy: Ra 
port ( którego JotąQ niez fkała J czy- 
now walecznego  Woyfka Lit: tak w fia 
wnym owym Oniu 23 zejzłego Miefiąca. ja- 
ko i nastepnych, umiefzcza czyn Kegimentu 
Dziatyń/k: w Warfzawie. 

„Od dawna już w fercach tego Korpufi 
nienawiść ku Roffyyfkiemu żełnierzówi, czuł 
każdy, iż nie zwycięftwo wytrąciło ma broń 
Z ręki, ale zdrada możnowładzców do tey 
fromotney niewoli. wtrąciła jego Oyczyznę. 
lm frożey rieprzyjacie! gnębi Narod, tym 
więkfza wzrafta chęć wybicia fię z niewolni: 
czych kaydan. Okropne wniżcie. nieuftanne 
zaczepki, oczywifte pogardzanie Źołnierzem 
Narodowym, oftra baczność. rozftawione na 
okóło armaty, nocne ftraże, zatrzymywanie 
powracających pod wieczor do Kofzar. pilne 
examinowanie przez Kozaków, wfzyftkie te 
czynności groziły blilkaun momentem dizar- 
mowania, kiedy fię w każdym: żądza wolna- 
ści odzywala. <== Przyfiegamy Nieba, t% 
wjzyjcy wprzód padniem trupem, niżeli broń 
Obie wydrzeć z ręki damy. = To było je 
dinoftayne całego Regimentu hafłó. Miano fie 
na baczności, podwojono oftróżność, gori 
wość o dabro ifławę Regimentu, Officyero- 
wie wpzjali w umyt Zołnierza męeftwo, wy- 
ftawiali im ich niedolę a łóżyli wtzyftkie 
momenta, na wzbudzenie ducha rezolneyi i 
odwagi, fzczególniey w tym pracowali, Ma- 
jor Zaydlic 1 napitan Mycielfki, tych kofz- 
tem zwerbowano Artyleryą' zredukowa- 
nych Artylerzyftów, opatrzono Regiment w 
ammunicye i ufpofobiono wfzełką do boju 
gotowość. 

W takim oczekiwaniu nadfzedł dzień swię: 
34 powftania, Z niewolniczego ftanu Miafta 

farfzawy. Już było po pobudce, kiedy lię 
dał fły(zeć huk armaty. Zaczęto wołać do 
broni, obudzony Zofnierz rwał lie Z naywięk- 
fzym pofpirechem, pytając coby to znaczyło. 
Oto nam Prochy i Arfenał nieprzyjaciel wy: 
drzeć ufiłuje. Nie, niedaymy, mamy ręce, 
mamy broń, nmrzem jak poczciwi Zołnierze, 
albo pobijemy. Taki dał fie powfzechny fły- 
fzeć odgłos. W momencie ftanat cały Re- 
S'ment z Sztaber i wfzyftkiemi Officyera: 
mi uformowany w 2. Bataliony z 4 armata- 
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mi 3. fint: w ogóle z Strzelcami 414. głów 
wynofzący: Trzeba było iż(ze ściągnąć 
warty, trzeba było koni fzukać pod armaty, 
Kaffe, ammunicyą &e. co niejaką zrobiło 
zwłokę. Przejęci duchem męftwa, niecier= 
pliwi awy Oficyerowie, zaczęli utyfkiwać 
na zwłokę i obttąpiwfzy Pułkownika, ze łza- 
mi go profili? Póydźmy nie czekaymy, otè 
Bracia nafi biją fię już o wolność, trzeba im 
nafzey pomocy, moment zwłóki, ftanie im 
fię (rogi, niema ti czafu czekać, gdzie 
idzie o fzczęście Oyczyzny. Obróciwfzy fig 
do Zołnierzy, zachęcali ich, wyftawując im 
świętość powołania Zołnierza Republikanina, 
a cały Regiment żawołał: idźmy, idźmy bić 
fię o wolność 

Rufzył zatym Regiment po 5 godzinie 
Żrana w kolumnę uformowany, mając na cze- 
łe Awangardę ž Strzełców pod kommendą 
Podporucznika Sypniewikiego, i dążył po- 
dwojonym krokiem ku Miaftu, pokazał fię 
nieprzyjaciel naprżód na lewym flanku ko- 
lumny, w linii z Strzelców 18. armat 0 400. 
kroków w uliey Ujaźdowfkiey uformowany, 
lecz bez zaczepki, kolumna daley poltępo= 
wała, na Nowym- świecie, ftał już uformowa* 
iiy Szwadron nieprzyjacielfki jazdy Pułku 
Baura, równie i ten niebronił przechodu, 
a Regiment ufiłująć dadź nayfpiefznieyfzą 
wśrżód Miafta ponioc uzbrajającemu fię Lu* 
dowi, nie attakował ich, poftępowała kolus 
mna, a Officyerowie gromadzący lud zachę+ 
cali, ażeby po broń zoftawioną i przygoto» 
wang biegło do Kofzar. Jak tylko czoło Re- 
gimenta przyfzło w równości z ulicą Swię- 
to Krzyfką Regiment ftanął, gdyż nieprzyja* 
ciel 2 armatami poftawionemi, między Bra» 
nickiego Pałacem i Dominikanami Obferwane 
fami, przechoduw bronił, zaraz był wyflany 
Adjutant, ażeby pod pozorem, że je wyfła- 
üy do Zamku, mógł z rekognofkować fily i 
pożycyą nieprzyjaciela, a w ten cźas Podpo- 
raczmk Sypniewiki wyfany z Strzelcami i 
fiłował przez Ulicę S. Krzyfką opanować ty 
łami ogrod S. Krzytki, a ztamtąd dom Apte- 
ki, dla wzięcia flanki nieprzyjacielfkiey, lecz 
przymufzony był cofuąć fię dla ciężkości 
przeyścia, utraciwfzy Unter Officyera Czar- 
torylkiego bardzo dobrego Strzelca ; Kapitan 
zaś Mycieiiki z jedną Dywizyą i jedną armas 
ta wyłłany był ua Ariergardę około ulicy 
Warecka, ażeby w przypadku natarcia (po- 
dziewanego ztyłu, przez Jegrów i Kawale- 
ryą odpor dadź mógł. Wrócił fię z dokta- 
dnym rapportóni Adjutaać Lipnicki, że nie» 
przyjaciel pód kommeńdą: Genefała Miłafie* 
wicza i Pułkownika zia Gagaryna z 8. Sri 
matami rozmaitego kalibru ftoi w cżworograń 
Z 5oo. ludzi złożony. Wyfłał powtórnie 
Komaendant Majora Grefen, ażeby przey- 
ście niebyło tamowane, lecz wkrótce donie» 
fiono, że Major jeft arefztowany - Dano więc 
ognia z armaty nafzey na czele Regimentu 
ftojącey, odpowiedział nieprzyjaciel wyzio- 
nąwfzy z armat fra(zny kartaczowy ogień 
niefpodziewany firzał kartaczami w tak ma- 
łym przeftworze, uczynił niejaki w plóto* 


nach nieporządek, lecz na miłość Oyczyzny 
i wolność wzbudziła męftwo i dała przyto- 
mność; rzucił fig zaraz z iwfzym Cugiem 
Porucznik Adjutant Lipnicki i Chorą- 
ży  Urbanowfki, z bagnetami nadftawio. 
nemi na nieprzyjaciela, i był już o go. 
krokow od armat, lecz poftrzegłfzy, iź 
ten attak dla małey liczby ludzi bez fkute- 
cznym ftać fię może, z fiadł z konia i cofnął fię, 
lecz zaraz wybiwfzy wreta, wfzedł przez 
podworze do Klafztoru, a ztamtąd na wieżę 
Dominikańfką, wprowadził Zołnierzy. Tam 
z wielką przytomnością Chorąży Urbanowfki 
czynił dy(pozycye, ażeby nieftrzełano jak 
do famych artylerzyltów nieprzyjacielfkich, 
w tym ac Suri profitować Podpo- 
rucznik Sypni i i pomimo nayfrożfzego 
ognia, przedarł fię do bramy Pałacu Branic- 
kiego, z Strzelcami i zaczął dzielnie razić ars 
tyleryą Mofkiewfką. Staranność Officyerów 
przywiodła w momencie Bataliony do porząd. 
ku, zaprowadzono jednę armatę w rog ulicy 
S. Krzyfkiey i z tey.mocno rażono nieprzy- 
Jaciela, drugą na Sułkowfkie, ( uktórey in. 
ney niebyło ufługi jak Dobofi którzy ją na- 
bijali, chłopcy 14. letni, którzy znakomity 
przykład dali nieuftrafzoności w tak rażącym 
ogniu.) Tu Kapitan Zabilfki i Porucznik Wił- 
kowfki ftawili fię mężnie. Regiment przypro- 
wadzony do porządku dawał ognia, a Major 
Zaydlic z Podporucznikiem Monkeynem z 1. 
armatą i ófmym Cugiem 1go Batalionu, Po- 
rucznik Kowalfki z kilkąnaftą ludźmi, Podpo- 
rucznik Wolińfki z jednym Cugiem przefzli 
przez Pałac Ordynacki i wfzędy ftarali fię w 
fkrzydło attakować nieprzyjaciela, aż na ko: 
niec ftaneli z fwemi oddziałami, Major Zay- 
dlic około Wizytek, Porucznik Kowalfki od 
Karafia Pałacu, a Porucznik Wolińfki złączył 
fię z Chor: Urbanowfkim i wfzędy nieprzy- 
jaciela oftrzeliwali. Opuścić był przymufzo- 
ny nieprzyjaciel 4. armaty pierwfze i w za* 
miefzania zaczął fię cofać. Przybiegłi wnet 
2 (wemi oddziałami Chor: Urbanowfki i Pod- 
porucznik Wolińfki i opanowali armaty, prze- 
cieli nakoniec chcącemu retyrować fię nie. 
przyjacielowi na dziedziniec Małachowikiego, 
retyradę, w ten czas już Regiment żwawym 
ogniem nacierał na rozprofzonego i w Zu- 
pełnym nieporządku uciekającego nieprzyja- 
ciela, któren cofał fię ku Safkiey Kuźni. U- 
derżóno Apel dæ porządnego fżyku, zgro- 
madzając nafzego Zołnierza rozprofzonego 
w pogoni za pierzchliwym Mofkałam, Major 
Zaydlic z Podpor: Wolińfkim, przebiegli Z 
ludzmi przez Dziedziniec Safki i pierwfzy 
2 bramy idącey na Końfkie Targowifko, a dru- 
M aż około Safkiey Rayfzuli, na Kofifkim Tars 
gu przerznęli drogę cofającemu fię nieprzy* 
jacielowi i zmiefzawfzy go zupełnie żnieśli i 
do Batalionu wrócili. Padło w tym attaku zy. 
Zołnierzy zabitych, rannych kilku Officye- 
rów, Żołnierzy kilkunastu. Nieprzyjaciel 
zniefiony trupem okrył ziemię wolną, zabito 
Xcia Gagaryna Pułkownika, wzięto w nie: 
wołą Generała Milafiewicza rannego, 5. ar- 
mat, i wiele zdobyto znaków Militarnych i 
Orderów. Nieprzyjacielfki Kartacz zdruzgo- 
tat Chorągiew do połowy, lecz mężny Pode 
chotąży umojł ją wśrzód zwyciężających na 
ich czele, 

Po odbytey akeyi ftanął Regiment na Kra: 
kowfkim Przedmieściu, wykommenderowano 
natychmiaft różne oddziały do attakowania 
nieprzyiaciela. Pofzedł Kapitan Zabiliki, z 
Poruc: Huhn, Chorąży Urbanowfki przez Pis 
wną ulicę i Uliczkę małą na Podwale, atta- 
kowali dom Igielftrotna i po Źwawym atta- 
ku przypuścili fzturm do Bramy, lecz utraci- 
wfzy actylerzyltę dla mocnego ognia cofnąć 
fig przymufzeni byli, ofadziwizy pobliższe 
domy do blokowania zamkniętego nieprzyja: 


ciela, Drugi oddział poł kommendą Poru- 
cznika Witkowfkiego attakował nieprzyja- 
ciela nad Wifłą w domu Szanowikiego zam- 
kniętego i po kilku godzinnym bardzo ży- 
wym attaku , nieprzyjaciel częścią dobyty, 
częścią rozprofzony zoftał. W nocy różne 
oddziały miały fwą ftraż, Zołnierze na ocho- 
tnika wyfzli, oftrzeliwali dom Igiełftrona aż 
do świtu. Dnia 18 pofzłi na ochotnika 
Podpor: Sypniewfki i Chorąży Urbanowfki 
z Zołnierzami, którzy piękne męztwa i roftro- 
pney dyfpozycyi dali dowody. Pierwfzy 
zdobył Chorągiew i-przy fzturmie bagnetem 
pchnięty. Drugi fpałłszy z drabiny idąc da 
fatucmu nieutracił chęci ponowić attak, aż 
fzczęśliwie wpadł po mimo odebraney kon- 
tuzyi, do domu Igielftroma. Ta jeft czyn- 
ność Regimentu, który wifzędy wraz z ludem 
Warfzawfkim złączony, dał Obywatelfkiey 
cnoty oznaki, i dobrze fię fwoiey zalłużyt 
Dyczyznie. Dyftyngwowali fię w tey akcyi 
męztwem, cnotą i gorliwością Major Zaydlię, 
Kapitani Mycielfki i Zabilfki, Porucznicy Wit- 
kowf[ki, Kowalfki, Porucz: Adjutant Lipnicki, 
Podpor: Wolińfki, Sypniewfki, Monkeyn „ 
Chorąży Urbanowfki.; Feldfeber Zeferyn, 
który mężnie wśrzód ognia przed S. Krzy- 
Żem armaty przeprowadzał. Wodyńfki, Gocz- 
kowfki, Ulanicki przy Pałacu Igielftroma lu- 
dowi dozwolili i mężnie ftaneli z Stągowfkiną 
przerzynaiącym uciekaiącemu nieprzyjacie- 
łowi drogę. Sierżant Jezierfki przy domie 
Szanowikiego i wfzędy męztwa i umieiętno= 
ści dał dowody, do fzturmu odważnie pier- 
wfzy idący. Sierżant, od Strzelców Czer- 
wińfki dzielnie artylleryą Mofkiewfką razit. 
Podchorążowie Bracia Rembowfcy dali do- 
wody fwey odwagi wszędy. Podchorąży Za- 
krzewiki lat 18. maiący z oddzielną wartą na 
Szulcu z 3. Zołnierzy złożoną 14. Mofkałi 
attakował odważnie, i lubo był ciężko ranny 
nieodftąpił z placu póki za pomocą ludu 
w pień nieprzyjaciela nie wyciął. Furier Po- 
xzycki mężnie fię fprawił , Kapral d Vicardes 
wziął armate nad Wifłą i wzgardził dawaną 
ieniężną nagrodą od Generała Polfkiego. 
Kari Nieworżewiki i Kocierzyńíki ( który 
z ran umarł ) zafłużyli na względy. Gemeyni 
Marfzałkiewicz, Boińfki, Bięczkofki i inni de- 
brze i mężnie ftawali. Gemeyn Skałecki 
zdobył różne znaki Militarne. Zoftali ranni 
w tey akcyi Kapitan Mycielfki ciężko dwa 
razy kartaczem poftrzelony, Kapitan Zabil(ki, 
Portutznicy Zaydlic i Jagodzińlki. Podpor: 
Sypniewfki i Ciołkowfki, Chorąży Strafzew - 
fki, $ż. Unter Officyerów , Strzelców i Ge- 
meynów; zabitych 48. Unter Officyerów , 
itrzelców i Gemeynów. 
p WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 
Z Sztokołmu Onia 8. Kwietnia. 

Przypadek niefpodziany ebjaśnił zupełnie 
fpifek od Barona 9” Armfelð uknowany. Ku- 
ryer z Neapolu przybyły przywiozł fzkatał- 
kę, gdzie cała kosrefpondencya tego Gene- 
rała znayduje fie, a którey inwentarz na ra- 
dzie w przytomności Króla był czytany. 
Hrabia Gillenstośpe za wielki wpływ do tey 
zmowy z urzędu fwojego zoftał złożony, a 
papiery wfzyftkie do trybunału fprawiedli- 
wości oddano, który ,Seflfye woje głośno 
w przytomności arbitraow miewa. wycią- 
gnionych inkwizycyi pokazuje fię, że Baron 
9'Armfeld chciał tylko zagarnąć rządy Kró- 
leftwa, podać go w ręce mocarftwa fąfiedz- 
kiego i wpuścić do portów Szwedzkich obcą 
flotte. Mocarftwo fąfiedzkie, które tak do- 
brze Szwecyi fprzyja, jeft Mofkwa, która 
jak dotąd z krzywdą (wych fąfiadow, wzra- 
ftała, tak teraz Znaydzie w nich mścicielow 
przenofzących śmierć nad dłużlze jey uka 
agm ulegania. 
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